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Krwawe zajścia w Jerozolimie.
Iraku  i T ran sjord an ji i k tó ra  d ą ży  d o  n a w ią ż  Ania 
śc iś le jszy ch  s to su n k ó w  z Ib n -S a u d em  (z w a h a b i- , 
ta m i). O sta tn ie  p o su n ięc ie  rządu  M ac D o n a ld a  tv 
sp raw ie  eg ip sk iej d o w o d z i r ó w n ie ż , że  A n g lja  n ie  
ż y c z y  sob ie  w ca le  za targu  z. k rajam i, p o ło ż o n e m i  
na w ie lk ie j im p erja ln ej d ro d ze  komunikacyjnej 
p rzez  k an a ł Suesk i. S taran ia  an g ie lsk ie  p o  w ie lk ie j  
w o jn ie  o  u zy sk a n ie  m a n d a tu  w  T ran sjord an ji i 
P a le sty n ie  p o d y k to w a n e  b y ły  g łó w n ie  trosk ą  o 
b e z p ie c z e ń s tw o  tej d ro g i. Z m ian a  p o li ty k i a n g ie l­
sk iej w z g lę d e m  E g ip tu  i za w a rc ie  z a p o w ia d a n eg o  
tra k ta tu  o b r o n n e g o  m ię d z y  W ie lk ą  B ry tan ją  a 
E g ip tem  p o c ią g n ie  n ie w ą tp liw ie  za sobą i d alszą  i 
zm ia n ę  sta n o w isk a  b ry ty jsk ie g o  w  k w estji p a le- j 
sty ń sk ie j. A n g lja  jest za in tereso w a n a  w  tem , b y  j 
za p e w n ić  b e z p ie c z e ń s tw o  tej d ro g i r ó w n ie ż  i ze  
w sc h o d u , to  z n a c z y  ze  s tr o n y  p ó łw y sp u  Synaj- 
sk ieg o . G łó w n y m  zaś w a r u n k ie m  b ezp iecz eń stw a  
kan a łu  S u esk ieg o  b ęd z ie  o d tą d  u tr z y m a n ie  sp o k o ­
ju i ładu  na W sc h ó d  od  k an ału . G łó w n e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  z  tej s tr o n y  m o ż e  zagrażać A n g lji od  
str o n y  T ran sjord an ji, N e d ż d u  i H ed ża su . G d y b y  
A n glja  p o p iera ła  d om a g a n ia  się ż y d ó w  dla o p a ­
n o w a n ia  P a le s ty n y  (i n a w et T ra n sjo rd a n ji, jak o  
te m  m a rzy  p e w ie n  o d ła m  :.jon istów ), w y w o ła ło b y

to  n ie w ą tp liw ie  n a jw ięk sze  n ie z a d o w o le n ie  w  
całej A rabji i sp o w o d o w a ło b y  in terw en c ję  Ib n -  
Sauda. D o d a m y , . że  n ie d a w n o  jeszcze  zo sta ł w y ­
k r y ty  w  T ran sjord an ji sp isek , k tó r y  zm ierza ! d o  
u su n ięcia  o b e c n e g o  em ira  A b d a lla h a , z w o le n n ik a  
a n g ie lsk ieg o  i d la p rzy łą cz en ia  te g o  kraju  d o  

j p a ń stw  Ibn -S aud a . W  ty c h  w a ru n k a ch  arab ofilsk a  
p o lity k a  staje się dla A n g lji n a k a zem  k a te g o r y c z ­
n y m .

F a k ty  p o w y ż sz e  w sk azu ją , że  s jo n izm  stan ą ł 
p rzed  zag a d n ien iem  z a w ik ła n e m  i g ro źn em .

W a lk a , k tó ra  się ro z p o c z ę ła  m ię d z y  A rab a­
m i a ży d a m i w  P a lesty n ie  i k tó ra  w y b u c h n ę ła  
g lo śn em i d z iś k rw a w em i starciam i na u lica ch  Je­
r o z o lim y , jest w stęp em  d o  d a lszy ch  g r o ź n y c h  dla  
sjo n izm u  w y p a d k ó w . C h a r a k te r y sty c z n ą  jest r z e ­
czą , że  za o strzen ie  za targu  ż y d o w sk o -a r a b sk ie g o  
zb ieg a  się z z a k o ń c z e n ie m  prac X V I  k o n g resu  sjo -  
n is ty c z n e g o  w  Z u ry ch u  i ro z sz e r z e n ie m  A jen cji 
Ż y d o w sk ie j p rzez  w stą p ien ie  d o  n iej gru p  n ie -  
s jo n is ty c z n y c h . N o w a  ta  faza  p o lity k i ż y d o w sk ie j  
w y w o ła ła  o b a w y  w  k o ła ch  k ie r o w n ic z y c h  arab­
sk ich  i p r a w d o p o d o b n ie  p rzy śp ie szy ła  w y b u c h  o -  
sta tn ich  zajść w  J ero zo lim ie .

U . M .

Sejm dąży do rozprawy
Z „R A D O S N Ą  T W Ó R C Z O Ś C IĄ " O B O ZU  N IE PR AW O ŚCI.

S ta n o w isk o  rząd u  a n g ie lsk ieg o  w o b e c  d ążeń  
sjonistycznych w P a le sty n ie  ra d y k a ln ie  się z m ie ­
n iło  w  o s ta tn ic h  k ilk u  la ta ch . Jak o tw a r c ie  sk ar­
ż y ł się jed en  z  m ó w c ó w  na o sta tn im  k o n g resie  
s jo n is ty c z n y m  w  Z u r y c h u , w  p a r la m en c ie  a n g ie l­
sk im  p rzew a ża  o s ta tn io  ten d en cja  staw ian ia  in te ­
resó w  lu d n o śc i tu b y lc z e j  w y ż e j  o d  „ in teresó w  
p rzesz ło śc i"  i p raw  h is to r y c z n y c h . T o  z n a c z y , że  
w  L o n d y n ie , k u  w ie lk ie m u  z g o r sz e n iu  s jo n is tó w ,  
n ie  z a p o m n ie li, iż  w ięk szo ść  lu d n o śc i w  P a le s ty ­
n ie  s ta n o w ią  A ra b o w ie  i że  w ła śn ie  d o  n ich , a 
n ie  d o  ż y d ó w , n a le ż y  P a lestyn a .

N a r e sz c ie , i sam i A ra b o w ie  n ie  ż y c z ą  sob ie  
b y n a jm n ie j, by ich  le k c e w a ż o n o  i o d m a w ia n o  im  
p ra w  p o z o sta n ia  w e  w ła sn y m  kraju  g o sp o d a rza ­
m i, N ie  p ragn ąc  stać  się o b je k te m  z a b o r c z y c h  za ­
k u só w  s jo n is tó w , A ra b o w ie  p a le s ty ń scy  n ie ty lk o  
staw iają  o s ta tn ie m i la ty  c z o ło  ż y d o w sk im  d o m a ­
g a n io m  się, le cz  sam i p rzy jm u ją  co ra z  częśc iej i 
w y ra źn ie j p o sta w ę  b o jo w ą  i za czep n ą .

S jo n izm  n a p o tk a ł jeszcze  w  P a le sty n ie , p o ­
czy n a ją c  o d  1926  r ., na p o w a ż n y  k r y z y s  g o sp o ­
d a rczy . C ią g le  w zra sta ją cy  d e f ic y t  b ilan su  h a n ­
d lo w e g o  teg o , k raju , zas.tój w  p rzem y ś le  ( ż y d o w ­
sk im ) i zw ięk sza ją ce  się b e z r o b o c ie  w śr ó d  e m i­
g r a n tó w  ż y d o w sk ic h , " s p ó w d d o w a ły  “zm n ie jszen ie  
em igracji ż y d o w sk ie j  d o  P a le s ty n y , z  jednej s tr o ­
n y , a z  d ru giej, u c ie c z k ę  z  kraju  d a w n y c h  im m i-  
g r a n tó w . T o  te ż  o d  tr z e c h  ju ż  la t , liczb a  lu d n o śc i  
ż y d o w sk ie j  w  P a lesty n ie  n ie ty lk o , ż e  n ie  w z r o ­
sła, le c z  n a w e t  spad la  d o  p e w n e g o  s to p n ia , g d y  
ty m c z a se m  lu d n o ść  arabska z w ięk sza  się, 'd z ię k i  
w y s o k ie m u  n a tu ra ln em u  p r z y r o s to w i. P o za  ten t  
n a le ż y  m ieć  na w z g lę d z ie , ż e  A r a b o w ie , tru d n ią ­
c y  się w y łą c z n ie  r o ln ic tw e m  i p a sterstw em , d a le­
k o  m n ie j o d  ż y d ó w  są za leż n i i o d  im p o r tu  lu b  
ek sp o r tu , jak r ó w n ie ż  i o d  stan u  p rz e m y s łu  i w a­
r u n k ó w  p ra cy  p rz e m y s ło w e j w  kraju . W o b e c  te ­
go  k r y z y s  g o sp o d a rczy  na r ic h  od b ija  się m n iej, 
a lb o  w ca le  się n ie  od b ija .

G ło śn e  zajścia  u  „Ś cian y  P iaczu " , k tó r e  m ia ­
ły  m iejsce  w  z e sz ły m  rok u  i p o w tó r z y ły  się w  
ty c h  jeszcze  d n ia ch , s ta n o w ią  jeden  z  o b ja w ó w  
w e w n ę tr z n e j  w a lk i, k tó r a  się to c z y  m ię d z y  lu d ­
nością  arabską a ż y d o w sk ą  w  P a lesty n ie . Z e s tr o ­
n y  arabsk iej na cze le  tej w a lk i stała n ad er  w p ły ­
w o w a  w  ca ły m  św iec ie  m u zu łm a ń sk im  W y ż sz a  
R ad a  M u zu łm a ń sk a  w  J e r o z o lim ie . W a lk a  p o ­
w y ż sz a  n ie  jest sp o w o d o w a n a  r ó żn ica m i w y zn a -  
n io w e m i, lecz  w y łą c z n ie  w z g lę d a m i c z y s to  p o li­
ty c z n e m u  M u zu łm a n ie  za  p o śr e d n ic tw e m  tej R a ­
d y  w y w iera ją  na ad m in istrację  an g ie lsk ą  w  P a le­
s ty n ie  n acisk i i u p o m in a ją  się o  sw e p raw a w ię k ­
szo śc i, ja k o  r z e c z y w is te g o  g o sp o d a rza  kraju . R a ­
da p o m im o , że  ro z p o r z ą d z a  zn aczn em u  śro d k a m i 
p ie n ię ż n e m i, p osiad a  jed n o cześn ie  i m o ż n o ś ć  o d ­
w o ła n ia  się d o  u cz u ć  p an arab sk ich  sw y c h  z io m ­
k ó w  na ca ły m  p ó łw y sp ie  arabsk im . P o w sz e c h n ie  
w ia d o m ą  jest rola R a d y  w  sp raw ie  w y g n a n ia  z 
M ek k i i H ed ża su  b y łe g o  k ró la  i k a lifa  H u sse in a  za  
jeg o  p o lity k ę  a n g lo filsk ą . Z d ru g iej s tr o n y  z n a n y  
jest c ią g ły  w z r o s t  dążeń  w szech a ra b sk ich  w śród  
lu d n o śc i ca łe g o  p ó łw y sp u , k tó r y c h  o r ę d o w n ik ie m  
jest z w y c ię z c a  H u sse in a  Ib n -S au d , o b e c n y  k ró l 
H e d ż a su  i su łtan  N e d ż d u . N a stę p n ie  n a jlep szy m  
d o w o d e m  so lid a rn o śc i arabskiej, w  za sto so w a n iu  
d o  sjo n iz m u , m o ż e  s łu ży ć  p o d r ó ż , o d b y ta  p rzed  
d w o m a  la ty  p rzez  z n a n eg o  d z ia łacza  ż y d o w sk ie g o  
i p r z e m y s ło w c a  A lfred a  M o n d a  (tera źn ie jszeg o  
lo rd a  M e lc h e tta )  d o  J e r o z o lim y  i d o  B agdadu. 
J eg o  p rzy ja zd  d o  B agdadu  w y w o ła ł w  ca lv m  
Iraku  ru ch  a n ty se m ic k i, w  k tó r e g o  w y n ik u  lic z ­
ne r o d z in y  ż y d o w sk ie  m u sia ły  o p u śc ić  w  p o p ło ­
ch u  Irak.

C o  się ty c z y  sta n o w isk a  rząd u  a n g ie lsk ieg o  
w  sp ra w ie  arabsk iej, św ia d c z y  o  te m  n ajlep iej u -  
m ia rk o w a n a  i p rzy ja zn a  jeg o  p o lity k a  w o b e c  k ra ­
jó w  arab sk ich , p o lity k a , k tó ra  d o p r o w a d z iła  już  
d o  u zn a n ia  p r z e z  W ie lk ą  B ry ta n ję  n iep o d leg ło śc i

S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e  w sz c z ę ło  p o n o w n ie  
akcję za zw o ła n ie m  Sejm u na sesję n a d zw y cza jn ą , 
ce lem  zajęcia  się o b ecn em i sto su n k a m i ,w kraju. 
R z ą d  z m u s z o n y  jest z w o ła ć  Sejm  na sesję b u d ż e ­
to w ą , lecz  u c z y n iłb y  to , z  w ia d o m y c h  p o w o d ó w ,  
d o p ie r o  w  o sta tn ie j , K o n sty tu c ją  p rzew id z ia n ej  
c h w ili , tak , że  Sejm  n ie m ia łb y  w te d y  czasu  z a ­
jąć się sp raw am i, k tó r y c h  p o ru szen ie  n ie  le ż y  
w  in teresie  o b o z u  sa n a cy jn eg o . S p raw y  te  to :  
sp raw a 560 m iljo n ó w  (w  tem  8 m iljo n ó w  z o k r e ­
su o sta tn ic h  w y b o r ó w  se jm o w y c h ) , w y d a n y c h  b ez  
u p o w a ż n ie n ia  p rzez  b . m in . C z e c h o w ic z a , spra­
w a  d ek re tu  p ra so w eg o , zn ie s io n e g o  p rzez  Sejm , a 
m im o  to  p rzez  R z ą d  sto so w a n e g o , spraw a (n ie -

Za „ n ie b e z p ie c z n e  fan tazje"  u w a ża  „ D z ie n ­
n ik  P o zn a ń sk i"  n o w y  p ro jek t M in ister ju m  R o l­
n ic tw a  w  sp raw ie  w p r o w a d z e n ia  in te n sy w n e j g o ­
sp od ark i leśnej la só w  p a ń stw o w y c h , to  z n a czy  
w y r ó b  d rew n a , jego  p rzeró b k a  i sp rzed a ż  w e  w ła ­
snej ad m in istracji.

„ W  ro k u  u b ie g ły m  R zą d , c z y  ściślej się w y ­
rażając b iu rok racja  p o lsk a , w y stą p iła  w  c h a ra k te ­
rze  k u p ca  z b o ż o w e g o . W ie m y , jak tra g iczn ie  z a ­
k o ń c z y ł się —  n ie s te ty  n ie  dla le k k o m y ś ln y c h  
b iu r o k r a tó w , ale d la kraju —  w y stę p , w  k tó r e g o  
w y n ik u  Polska zapłaciła Niemcom haracz kilku­
dziesięciu miljonów złotych.

O k a zu je  się, że  p r z e sz ło r o c z n y  e k sp e r y m e n t  
n ie  p r z e k o n a ł n a szy ch  e ta ty s tó w , k tó r z y  p o sta ­
n o w ili o b ecn ie  p o w tó r z y ć  g o  w  in n ej co p ra w d a  
d z ie d z in ie , ale w  z n a c z n ie  r o z sz e r z o n y m  zak resie .

P a ń stw o  jest w  P o lsce  w ła śc ic ie lem  k ilk u  
m iljo n ó w  h e k ta r ó w  la só w  i p ro d u c e n te m  30 p ro c . 
w sz y s tk ie g o  d rew n a  p o lsk ieg o . M ajątek  te n , k t ó ­
rego  w a r to ść  tr u d n o  o k reślić  cy fr a m i, m a  s łu ży ć  
jak o  p o le  d o św ia d cza ln e , m a b y ć  zabawką w rę­
kach ludzi, którzy dowiedli, że  jak o  e k o n o m iśc i  
—  u ż y je m y  te r m in u  n ie c o  d ra sty c z n e g o , ale śc i­
s łeg o  —  są niepoczytalni.

P r o je k ty  p . Ł o re ta  (d y r e k to r a  la só w  p a ń ­
s tw o w y c h )  są tak  fantastyczne i tak dziecinnie

m n iej „rad osna" ) k o n cesji H a rr im a n n a , sp raw a  
d z iw n e j transakcji d rzew n ej z „an g ie lsk ą"  sp ó łk ą  
„ C en tu ry "  i leg jo n  p o d o b n y c h  r a d o sn o -tw ó r c z y c h  
sp raw  i sp raw ek  ty p u  sa n acy jn ego . W a lk a  b ęd z ie  
gorąca .

D o  zw o ła n ia  sesji n a d zw y cza jn e j z  w o li  
Sejm u p o trzeb a  148 (jedną trzec ią  część  p o s łó w )  
p o d p isó w  p o se lsk ich  na w n io sk u  d o  P r ezy d en ta  
R z e c z y p o sp o lite j . P o d p isy  p o s łó w  S tron . N a r . w ię c  
n ie  w y sta rczą  i p o trzeb a  b ęd z ie  p o d p isó w  resz ty  
k lu b ó w  o p o z y c y jn y c h , k tó r e  m ają teraz  o k azję  
w y k a z a ć , c z y  o p o z y c ję  sw oją  trak tu ją  p o w a ż n ie  
i w  jak im  s to p n iu  dbają o  in teres P ań stw a .

naiwne, że  d y sp u to w a ć  z  n iem i n iep o d o b n a . Je­
że li się p o m im o  te g o  n iem i za jm u jem y , to  ty lk o  
z teg o  p o w o d u , że  w  d z ie d z in ie  p o lity k i g o sp o d a r ­
czej s ta liśm y  się k rajem  w sz e lk ic h  m o ż liw o śc i i 
n ie m o ż liw o śc i. N a s i b iu ro k ra c i, k tó r z y  posiadają  
bujn ą fa n ta zję , ale ż a d n eg o  d o św ia d czen ia , w c ią ż  
n o w e  snują p r o je k ty , k tó r e  c o  gorsza  n iek ied y  się 
u rzeczy w istn ia ją . S z k o d y , stąd w y n ik łe , p o k r y w a  
lu d n o ść , p rzec ią żo n a  p o d a tk a m i.

T e g o  rod zaju  radosnej tw ó r c z o śc i p o w in n o  
się jed n ak  n a ło ż y ć  raz n areszc ie  jak ieś h a m u lce ,  
b o  żaden organizm gospodarczy nie może znieść 
na dłużej systematycznego znęcania się nad nim ."

P o w ied z ia n e  w ca le  m o c n o  —  i b odaj że  z u ­
p e łn ie  s łu szn ie .

Z a  o b ro n ę  ż y d ó w
Z POLSKI.

Ż y d o w sk i p o se ł F arb ste in  z ło ż y ł  w iz y tę  d yr . 
d ep . Ł u k a s ie w ic z o w i, za stęp u ją cem u  n ie o b e c n e g o  
m in istra  sp raw  z a g r a n ic z n y c h , d z ięk u jąc  m u  za  
sk u teczn ą  in terw en c ję  g en era ln eg o  k o n su la  R z e ­
c z y p o sp o lite j  w  P a le sty n ie  p. Z b y szew sk ieg o .

O k a zu je  się, że  p rzed sta w ic ie l „kraju  p o g r o ­
m ó w "  b ro n i ż y d ó w  p o d cza s  p o g r o m u .

Droga praktyka p. Loreta.
EK SPER YM ENT KO SZTEM  P O D A T N IK A .
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Ryż sanatorski.
S kan d ale syp ią  się p o  sk an d a lach , jak z ro ­

gu  A m a lte ji, jak z p u szk i P a n d o ry , jak w e  F ran ­
cji za  cz a só w  P a n a m y  i C o m b esa . K a to n y  o k a ­
zują  się K a ty lin a m i, a r o z m a ite  S eza m y  ze  św ie ż o  
o d k r y te m i sk arb am i ru p iec ia rn ia m i z  ta n d etą . 
O p ty m is ty c z n e  m e g a fo n y  r y c z a ły  i r y c z a ły  rak 
d łu g o  o  b o h a tera ch  i o  su k cesach , aż w reszc ie  i 
o c h r y p ły  i już ty lk o  sk rzeczą  i sy czą  jak z e p su ­
te  g r a m o fo n y . J eszcze  ty lk o  za ża rte , za c ie k łe  i n ie ­
c o  zah ark an e  se m ity  ro zp a r ły  się na fla n k a ch  i 
b ro n ią  tw ie r d z y  o  ro zp a d a ją cy ch  się m u rach . N o ­
w i r y c e r z e  M anes M arm u rek  i A r o n  H a n d e lsm a n  
stan ę li teraz  na c ze le  o f f e n z y w y  a za n im  H ir sc h -  
h o r n  i H ir sch b a n d , n o  i W a sserzu g . A le  gd z ieś  się  
zn a jd z ie  tak i J o z u e  w śr ó d  ty c h  je w se k tó w , k t ó ­
r y b y , jak o  ta m te n  —  sło ń ce , p o w str z y m a ł teraz  
spadającą law in ę?  C z y ż  n a w e t tak i z a p o c o n y  z 
n a m ię tn e g o  fe r w o r u  b o jo w ie c , jak Josel z  P ło c ­
ka, zd o ła łb y  p o w str z y m a ć  z n o w u ż  za p a ły  rew e la ­
cy jn e  na ten  p r z y k ła d  to w a r z y sz a  F arb lum a? i 
zm u s ić  g o  d o  z a m ilczen ia , g d y  to w . F arb lu m  
c h ce  m ó w ić  i m a co ś d o  p o w ied zen ia ?  I c h o ć b y  
g o  ob sied li H ir sc h h o r n  z lew ej, H ir sch b a n d  z p ra ­
w ej, a k tó r y ś  'z B e n e d ic tó w  n a p r z e c iw k o , t o  p. 
F arb lu m  m ó w ić - b ęd z ie , b o  o n  m ó w i coś rea ln ego  
i fa k ty c z n e g o , p o d cza s gd y  p. W a sserzu g  p oc iąga  
ty lk o  za  szn u reczek  i leje w o d ę  ze  szm o n cesa m i 
na g ło w y  sw ej so tn i c z y te ln ik ó w ...

T y m  razem  c h o d z i o  ry ż .
S tare m ó w i p r z y s ło w ie , ż e  jak w  B iarr itz , tak  

i w  P a ry żu  z  lada osła , c z y  o w sa  n ie  zro b ią  ła tw o  
ry żu . Z  te g o  w z g lę d u  r o z b u d o w a n o  sw eg o  czasu  
o lb r z y m ią  lu szcza rn ię  ry żu  w  G d y n i. N o r m a ln i  
lu d z ie  c ie sz y li się z  te g o  sp o k o jn ie , a p rzek a rm ia ­
n e  g a d z in o w e m i b an an am i w y jc e  z p o r n o k r a ty c z -  
nej prasy z a w y ły  o  tem  p r z e r a ż e n io w y  h y m n  ra­
d osn ej tw ó r c z o śc i. K to  ta m  ta „ r o z b u d o w y w a ł"  
jak oś sk rzę tn ie  za ta jan o . N ie c h  się n a ró d  c ie szy , 
że  b ęd z ie  m ia ł „ n a jlep szy  na k u li z iem sk ie j ryż"  
i to  n ajtan iej, p o p r o stu  za  p ó l d arm o! W ia d o m o  
zaś z  ży c ia  k u lisó w , że  ry ż  jest n a jp o ż y w n ie jsz y !  
m a n ajw ięcej w ita m in ! że  jedna d u ża  łu szczarn ia  
w y ż y w i 30 m iljo n ó w  jak n ic  i że  o c z y w iśc ie  ty lk o  
m a jo w e m u  p r z e ło m o w i i m a jo w y m  m ajorom  
z a w d z ię c z a  P o lsk a  ta k ie  g ó ry  r y żu , jak ie tera z  b ę ­
d z ie  d o sta w a ć .

U p ły w a ją  d w a la ta  i o to  d ziarsk i p an  F ar­
b lu m , c h o ć  sam  na tem  n ic  n ie  za ro b i, ale m ając  
ta m  w id o c z n e  jak ieś p o ra ch u n k i, jak o to  o b łu sk u -  
je z b lag i k r a k o w sk o -g d y ń sk ą  lu szcza rn ię . Z ir y ­
to w a ła  g o  d o  b iałej pasji n o w a  p o d w y ż sz o n a  ta ­
ry fa  na ry ż , zap y ch a ją ca  „ k ie szen ie  w ła śc ic ie li łu - 
szczarn i" .

P o  d a lszem  zb a d a n iu  tej k w estji ok a zu je  się, 
ż e  lu szcza rn ię  k ra jo w e  p o tr a f iły  o tu m a n ić  sw em i 
m em o rja la m i sfery  r zą d o w e  i p o d  p ła sz c z y k ie m  
p it r jo ty z m u  i o b r o n y  p rzem y s łu  k ra jo w eg o  w y ­
jed n ać d la  sieb ie  k o n cesje , k tó r e  za p ew n ia ją  im  
w ie lo m iljo n o w e  z y sk i ze  szk o d ą  dla in tere só w  
p a ń stw a  i z  u sz czerb k iem  dla k o n su m e n tó w .

O k a zu je  się, że  w  p o r ó w n a n iu  z r y żem  z a ­
g r a n ic z n y m  ta m te n  z  G d ań sk a  dosta je  się p o  38 
i p ó ł g r o sz y  za k ilo , a ten  z lu szcza rn i gd yń sk ie j  
p o  73 i p ó l g rosza  za  k ilo ; na w a g o n ie  te d y  10 
to n n o w y m  nasi łu szcza rze  zarabiają 1500  z ło ­
ty c h ! P o n ie w a ż  o jc z y z n a  k o n su m u je  7 5 0 0  w a g o ­
n ó w  r o c z n ie , p r z e to  (rew e lu je  tw a r d y  p. F arb lum ) 
„ lu szcza rn ię  k ra jo w e  zab ierają  k o n su m e n to m  o  
p rzesz ło  jed en aście  m iljo n ó w  z ło ty c h  w ięcej n iż  
zagran ica , k tó r a  c h y b a  te ż  b ez  zy sk u  n ie  sp rze ­
daje". N o w a  ta ry fa  ce ln a  zaś już naraziła  p a ń stw o  
na stra tę  p r z e sz ło  sześc iu  m iljo n ó w  z ło ty c h , k t ó ­
re w p ły w a ły  d o  skarbu  za c ło  o d  7 5 0 0  w a g o n ó w ,  
p o d cza s  g d y  lu szcza rn ię  k ra jo w e  p ra w ie  ża d n eg o  
c la  n ie  p łacą. I o to  z n ó w  idą rew elacje  tw a rd eg o  
p. F arb lu m a:

P r z y  n o w ej ta ry fie  ce ln ej na ry ż , p o  o d lic z e ­
n iu  u lg i d la k ra jó w , m a ją cy ch  tr a k ta t h a n d lo w y  z  
P olsk ą , c ło  w y n o s i 32 g ro sze  za k ilo , c o  c z y n i o k . 
60 p ro c . w a rto śc i to w a ru . Ś m iem  z a p y ta ć  p . M i­
n istra  P rzem y słu  i H a n d lu , c z y  d la o c h r o n y  p rze ­
m y słu  k ra jo w eg o  d la ta k e ig o  a r ty k u łu , jak im  jest 
r y ż , p o trzeb n a  jest aż tak a  barjera celna? C zy  
d o ty c h c z a s o w a  ta ry fa  ce ln a , w y n o sz ą c a  8 g ro szy  
za  k ilo , c z y li  p raw ie  15 p ro c . w a r to śc i to w a ru , 
n ie  jest d o s ta te c z n e m  za b e z p ie c z e n ie m  in te r e só w  
k r a jo w y c h  łu szczarń ?  W sza k  o d  czasu  p o d w y ż ­
szen ia  ta r y fy  ce ln e j w  m arcu  1928 r. o  30 p ro c . 
ju ż  im p o r t  ta n ieg o  g a tu n k u  ry żu  zu p e łn ie  ustał! 
K o g o  w ię c  ch c ia ło  M in isterju m  u sz c z ę ś liw ić  tą  
n o w ą , w y ją tk o w o  w y so k ą  ta ry fą  ce ln ą , ch y b a  
ty lk o  w ła śc ic ie li łu szcza rń , k tó r y m  ta ry fa  daje m o ­
ż n o ść  b e z w z g lę d n e g o  d y k to w a n ia  w y śr u b o w a n y c h  
cen  i w y c ią g a n ia  n ie b y w a ły c h  z y sk ó w .

N o  i teraz  p o z w o lim y  so b ie  na c h w ilę  p rzer ­
w a ć  to k  m y ś li te g o  rew e la to ra  r z e c z y  serjo  p o d ­
czas, k ie d y  trzeb a  p r z y p o m n ie ć , ż e  n p . sanator  
B ezm a sk i z te g o  sa m eg o  „ R o b o tn ik a " , c h o ć  tam  
m o ż e  i ry ż  siał w  sw o ic h  K u ch arach , to  jed n ak  
n ig d y  n ic  o  r y żu , a sta le  ty lk o  o  P a ry żu  baje r o z ­
m a ity  w y p isy w a ł.

C z y te ln ik  p r z e c ię tn y , a m o ż e  i n ie p r z e c ię t­
n y , o c z y w iśc ie  n iem a  p o jęcia  o  w y o b r a ż e n iu  i ja­
k o  ż y w o  so b ie  n ig d y  n ie  p r z y p o m n i, o  k im  to

m o w a , gd y  się p isze: „ lu szcza rn ię" , „ łu szcza rze" . 
U  nas ta k iem i d ro b ia zg a m i m a ło  k to  się in te r e ­
suje. Z nając tę  o b o ję tn o ść  o g ó łu  p o lsk ie g o  na ta ­
k ie  d r o b n o stk i, jak n p . k to  „ o b łu sk u je"  z  k o n su ­
m e n tó w  r o d a k ó w  m iljo n y , n ie  u w a ża ł rew e lu ją cy  
p. L. F arb lu m  za w sk a za n e  ani razu  w y ja w ić  n a ­
z w isk a  o b łu sk iw a c z y .

W o b e c  te g o  m y  g o  tu  w y r ę c z y m y , za n im  g o  
dalej c y to w a ć  b ęd z ie m y . K tó ż  to  za tem  ten  p o ­
ten ta t??  C z y  m a b y ć  nadal a n o n im o w y m  m o c a ­
rzem  ryżu ? C z y ż  n a ró d  n iem a  się d o w ie d z ie ć , k o ­
m u  ry ż  z a w d z ię c z a  tak  sm a k o w ity , ty lk o  d r o ż sz y  
c o  n ie c o  o d  ry żu  na ca ły m  glob ie?

O to  stary  z n a jo m y ! ro d a cy ! S an ator  jeszcze  
p rzed  Sanacją! D z iś  od  la t jakiś in d u strji k a p ita n , 
c z y  też  ż o łn ie r z  „ n iezn a n y " ... m a ło  z n a n y  p u b li­
ce! ale o n g iś  d z ia łacz  na w ie lk ą  sk alę , „ E n d ek ó w "  
w r ó g  śm ie r te ln y  i za c ie k ły ! O to  A lek san d ra  Le-- 
d n ic k ie g o  z  M o sk w y  (i z  L erch en fe ld u ), lew a  rę­
ka , a d l a t u s  e t  m a j o r d o m u s !  O t o  o n g iś  
u b o g i „ b ieżen iec" , jen iec  w o je n n y  z M o sk w y , 
K ra k a u ercz y k  za b łą k a n y  w  „R assiju" , p o te m  d łu ­
g o le tn i a k ty w is ta , r e g e n c y jn o -r a d n y , p o te m  d y ­
sk re tn ie  „ w y c o fu ją c y  się z n ie r e n to w n e j p o lity k i.. .  
a teraz  pan  całą gębą, d ru g i F alter , c z y  d ru g i B o -  
sel, „ k ró l r y ż o w y " , w id o c z n ie  m o ca rz  n ad  m o ­
carze , k ie d y  jego  n a zw isk a  n a w e t o d w a ż n y  to w a ­
rzy sz  F arb lu m  n ie  zd o ła ł w y k sz tu s ić .

P o zo sta w a ła b y  jeszcze  k w estja  d o  r o z s tr z y ­
g n ięc ia , c z y  za p leca m i pana W asserb ergera  sam  
p. L ed n ick i s to i... c z y  też  sied zi.

I z n ó w  tera z  d a jem y  g los p r z e m iłe m u  p. 
F a rb lu m o w i:

J eszcze  na sp ry tn ie jszy  p o m y s ł w p a d ły  lu -  
szcza rn ie  k ra jo w e , o  k tó r y m  p r z e m ilc z e ć  n ie  m o ­
żn a . O t ó ż  M in isterju m  R o ln ic tw a  p r z y  w sp ó ł­
u d z ia le  M in . P rzem y ślu  i H a n d lu  d ą ży  od  d łu ż ­
szeg o  czasu  d o  w z b u d z e n ia  w  sp o łe c z e ń s tw ie  o b o ­
w ią zk u  w ię k sz e g o  sp o ż y c ia  k asz  k r a jo w y c h . D ą ­
żen ie  ze  w sz e c h  m iar słu szn e  i za słu gu jące  na u -  
zn a n ie . W  ty m  ce lu  w sp o m n ia n e  u rzęd y  p r z y  u -  
w z g lę d n ie n iu  p o s tu la tó w  łu szcza rń  k r a jo w y c h  w  
sp raw ie  p o d w y ż sz e n ia  cla na r y ż , s ta w iły  im  p o ­
d o b n o  za w a ru n ek , aby p rzy  sp rzed a ży  z m u s iły  
o d b io r c ó w  d o  k u p n a  10 p ro c . k a szy , na  co  lu -  
szcza rn ie  sk w a p liw ie  się z g o d z iły , g d y ż  u tw o r z y w ­
szy  sy n d y k a t na ry ż  i b ęd ąc  w sk u te k  te g o  p a ­
n am i sy tu a cji, d y k to w a ć  m o g ą  sw y m  o d b io r c o m  
w sz e lk ie  m o ż liw e  i n ie m o ż liw e  w a ru n k i. O k a zu je  
się, ż e  lu szcza rn ię  w y z y sk u ją  w  b e z c z e ln y  sp osób  
i ten , z e  s z c z e r y c h  in ten c ji p ły n ą c y  w aru n ek , 
dla o b d z iera n ia  ze  sk ó r y  o d b io r c ó w , g d y ż , b io rą c  
za kaszę  z n a c z n ie  d ro ższą  cen ę , n iż  n o to w a n a  jest  
p rzez  in n e  k o n k u r e n c y jn e  m ły n y , zm u szają  k u p ­
c ó w  d o  p o n o sz e n ia  stra ty  na k a szy , p r z e w y ż sz a ją ­
cej zy sk , jaki m ają na ry żu . N a tu r a ln ie , że  te  10 
p r o c e n t  k a szy  k u p c y  m u szą  brać ty lk o  w  ty c h  
m ły n a ch , k tó r e  sp rzedają ry ż  i n a leżą  d o  sy n d y ­
k a tu . T o  już ch y b a  w ięce j, n iż  skandal!

I jak b y  m u  b y ło  jeszcze  m a ło , dod aje  n ie ­
z m o r d o w a n y  p. F arb lu m  tak i szc z e g ó lik :

W  „ G a zec ie  H a n d lo w e j"  z  dn ia  18 k w ie tn ia  
b. r. u m ie sz c z o n a  zosta ła  w z m ia n k a  o  im p o n u ­
ją cy m  m ły n ie  r y ż o w y m  w  G d y n i, ż e  p rzed się ­
b io r s tw o  to  za tru d n ia  500 r o b o tn ik ó w . W ła śc ic ie l 
jednej z n a jw ięk szy ch  łu szcza rń  w  E u ro p ie , k tó ­
rem u  tę  w z m ia n k ę  p r z e c z y ta łe m , o św ia d czy ! m i.

Aspipi*
niezbędno również podczas lała 
jako środek uśmierzający bóle.

Do nabycia w  aptekach.

że  to  jest „b laga" , g d y  łu szcza rn ia  p r z y  p ro d u k cji
7 5 .0 0 0  to n n  i tr z e c h  zm ia n a ch  w y m a g a  n a jw y żej  
110 d o  120 r o b o tn ik ó w . O c z y w iś c ie , że  to  „b u ja­
n ie"  m a na ce lu  g ło s ić  d o b r o d z ie js tw o , z  jak iem  
p o łą c z o n e  jest u rzą d zen ie  lu szcza rn i w  kraju , d a ­
jącej za tru d n ien ie  500 r o b o tn ik o m ...

Z d a w a ło b y  się tera z , ż e  w  ty m  „ M o m en c ie"  
n a w e t  p . F arb lu m  c o k o lw ie k  się z n u ż y  i p o ło ż y  
k r o p k ę  nad  „i"  i sk o ń c z y . O w sz e m . Jest k ro p k a  
nad  i, a le taka:

N ie  jest ta jem n icą , że  d o  u zy sk a n ia  ty c h  
p r z y w ile jó w  c e ln y c h  p r z y c z y n ił się sw y m  w y s o ­
k im  w p ły w e m  jed en  p o se ł z  o b o z u  B B ., k tó r y  
jest u d z ia ło w c e m  jedn ej z  łu szcza rń . T e n  part- c ie ­
sz y  się d u żem i w z g lę d a m i w  sferach  „ m ia ro d a j­
n y ch "  i d z ięk i tem u  p o w o ła n y  zo sta ł n ie d a w n o  
na p rezesa  d o  n o w o  u p ie c z o n e g o  sy n d y k a tu  o le ­
jarń p o lsk ic h , g d y ż  p rzy d a je  się o n  d o  p r z e p r o ­
w a d zen ia  k o n cesy j , n ie z b ę d n y c h  dla p o d n o szen ia  
z y s k ó w  p rzed sięb io r stw a . D ru g ą  u sto su n k o w a n ą  
oso b ą , k tó ra  r ó w n ie ż  w sp ó łp r a c o w a ła  w  k ieru n k u  
u zy sk a n ia  tak  w y so k ie j ta r y fy  ce ln e j na ry ż , m a  
b y ć  u d z ia ło w ie c  d ru g iej lu szcza rn i z p o d  K ra k o ­
w a , k tó r y  ja k o  prezes Iz b y  H a n d lo w e j  u ż y w a ł  
sw e g o  w p ły w u  dla p op arc ia  starań  sy n d y k a tu .

W y sta r c z y !  S top ! M a m y  d o sy ć ! Są jeszcze  
ty lk o  o sta tn ie  a k k o rd y  fin a ln e  resu m e o  „ p r e z e n ­
cie  łu szcza rn io m "  „ w  p o sta c i k ilk u n a stu  m iljo -  
n o w y c h  z y sk ó w  k o sz te m  k o n su m e n tó w "  i o  o ta ­
cza n iu  p rz e m y s łu  „ k ra jo w eg o "  o p iek ą  ale faką , 
k tó ra  n ie  g o d z i „ w  in tere sy  p a ń stw a " , s łu żąc  je d y ­
n ie  i w y łą c z n ie  jed n o stk o m " .

C z y ta j: W a sserb erg ero m .
O to  i n o w a  dem ask arad a.
I na ty c h  s ło ń ca ch  są te d y  p la m y , grube  

p la m y . I n ie  w s z y s tk o  z ło t o ,  c o  się św iec i.
R y ż  jest p o k a rm em  z d r o w y m  i p o ż y w n y m ,  

ale k ie d y  jest tan i. T y m c z a se m  ry ż  W asserb erge-  
rosk i jest d ro g i. P ła c im y  za n ie g o  b a jeczn y  h a ­
racz , b a joń sk ie  su m y  „ lew ej ręce"  p ra w eg o  p. L ed ­
n ic k ie g o . Ł u szcza rn ia  jest in s ty tu cją  im p o n u ją cą  
o  ile i nas w sz y s tk ic h  n ie  za n a d to  ob łu sk u je . A le  
ż e b y  30 m iljo n ó w  lu d z isk ó w  m u sia ło  na to  p rze ­
p łacać sw ój r y ż e k , ż e b y  z b id n e g o  jak m y sz  z 
m y k w y  p. W asserb ergera  w  k ilk a  la t w y r ó s ł nam  
drugi K rak au ersk i F a lter ..., n o , t o  ta k i ry ż  sana­
c y jn y  jest p o p ro stu  d ja b lo ...n ie stra w n y !

Pan F arb lu m  jako  rew e la to r  ty c h  sa n a cy j­
n y c h  p r a k ty k  i g e sz e f tó w  z a s łu ż y ł na o rd er  v ir tu -  
ti c iv ili z  w stęg ą  i z  o d sta w ą  d o  d o m u  M eyera . 
Sanacja o b łu sk an ą  zo sta ła  z n o w u  ze  sw o je g o  k o -  
stju m u  c n o ty .

P o k a zu je  się, ż e  to  jed n ak  la d a czn ica  in  su m ­
m o  gradu . D o p ie r o  teraz  d o w ia d u jem y  się, ile  to  
m a k o c h a n k ó w , jak ich  i jak ich ... lu k su so w o  o -  
płaca.

P ięk n ie  b y ło b y , g d y b y  i ten  p. W asserzu g  
zajął się ty m  p. W a sserb erg erem ... T y lk o  c z y  to ...  
w o d a  na jeg o  m ły n ek ?
(„ G a z . W ar." ) A d o lf  N o w a c z y ń s k i .

Tajemnica okrętu „Falke“.
POLSKA A ... P O W ST A N IE  W  YEN EZU ELI.

M n iej w ięce j p rzed  d w o m a  ty g o d n ia m i sp o ro  
hałasu  w  prasie za g ra n iczn e j, a sz c z e g ó ln ie  n ie ­
m ieck ie j , n a ro b iły  d ep esze  n ie m ie c k ic h  i a n g ie l­
sk ich  agen cy j p ra so w y c h , d o n o szą ce  o  z a tr z y m a ­
n iu  p rzez  w ła d ze  r z e c z y p o sp o lite j  p o łu d n io w o ­
am ery k a ń sk ie j, V e n e z u e li, s ta tk u  „F alk ę" , k tó r y  
r z e k o m o  m ia ł w y ła d o w a ć  na w y b r z e ż a c h  ta m te j­
sz y c h  o d d z ia ł 125 p o w sta ń c ó w , jad ących  z  P o l­
sk i i za m ierza ją cy ch  w z ią ć  . u d z ia ł w  ta m eczn ej  
rew o lu cji.

W  P o lsce  w ia d o m o śc i te  b y ły  p rzy ję te  w z r u ­
szen iem  ra m io n  i p o c z y ta n e  za  o b ja w  d o p r o w a ­
d zo n e j w  ty m  w y p a d k u  d o  śm ieszn o śc i ch ęc i n ie ­
m ieck ie j sz k o d z e n ia  P o lsce  n a  k a ż d y m  k ro k u .

T o  te ż  o  sp raw ie  r y c h ło  z a p o m n ia n o  i n ie  
w ia d o m o  n a w e t, c z y  w ła d ze  p r o w a d z iły  jak ie ­
k o lw ie k  p r ó b y  d o c h o d z e ń .

C Z Y  N IE H A N D E L  E M IG R A N T A M I.

T y m c z a se m , jak nas in fo rm u ją  z  p o w a żn e j  
s tr o n y , o  ile  się u w z g lę d n i p ew n e , z w y k łe  w  d e­
p esza ch , p rzek ręcen ia  n a z w  g e o g r a fic z n y c h  w y ­
b rzeża  p o lsk ie g o  nad  B a łty k iem  i p o łą c z y  p ew n e  
fa k ty  z da lszej i b liższej p rze sz ło śc i o g ó ło w i n ie  
zn a n e , r zecz  cala nab iera p e w n y c h  ceh  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw a .

W  te m  w sz y s tk ie m  zd aje  się, k ry je  się a fe ­
ra n ie leg a ln eg o  w y w o z u  e m ig r a n tó w  z P o lsk i do  
P o łu d n io w e j A m e r y k i. A  w  całej tej n ie c o  z a ­

g m a tw a n ej i d z iw a czn e j sp raw ie  w id o c z n y  się staje  
„business"  na sp osób  ż y d o w sk o -a m e r y k a ń sk i oraz  
u lu b io n y  p rzez  ż y d ó w  h a n d e lek , w  ty m  w y p a d ­
k u ... ż y w y m  to w a r e m  lu d zk im .

P r z e d e w sz y stk ie m  p ew n e  sp ro sto w a n ia  g e o ­
g ra ficzn e . J ak o  m iejsce  za ła d o w a n ia  p ow stań ców ' 
na sta tek  p o d a w a n o  „ P o len k u este"  (p o lsk ie  w y ­
b rzeże ). W  in n em  b rzm ien iu  b y ło  to  „P elen -  
P u este  , c o  m o ż e  b y ć  r ó w n ie  d o b rze  p r z ek ręco n e  
z „ P o len " , jak i z  „ H e le n -K u e ste " , a to  o sta tn ie  
jest b a rd zo  p o d o b n e  na n a szeg o  H e lu . W p r a w ­
d zie  n ie k tó r e  p ism a p o d a ły  w p r o s t  G d y n ię , jed ­
nak  sp o tk a liśm y  jeszcze  i „ F e lsen -K u este" , c o  jest 
d o s ło w n ie  p raw ie  K am ien n a  G óra ... zn an a  m iej­
sc o w o ść  k o ło  G d y n i.

FIRM A „D E L G A D O ".

Z a z n a c z m y  jeszcze  d w ie  r z e c z y . S ta tek  „F a l­
k ę zo sta ł w  dn iu  9 lip ca  n a b y ty  o d  fir m y  b a n i-  
bursk iej P ren z lau  1 zaraz o d p ły n ą ł w  n ie w ia d o ­
m y m  k ieru n k u . N a le ż n o ść  m ia ła  b y ć  u iszczo n a  W 
8 d n i p ó źn ie j , jed n ak  n ie  zo sta ła  w y p ła c o n a . S ta­
tek  p o w ie d z m y ...  u k r a d z io n o . N a b y w c ą  b y ła  b li­
żej n iezn a n a  firm a  parysk a  „ D e lg a d o " .

A  teraz  n ie c o  z p rzesz ło śc i, co ś n ieco ś  o  p e ­
w n y m  sk r o m n y m  ż y d k u , o  d z iw n ie  p o d o b n e m  do  
f ir m y  „ D e lg a d o  n a zw isk u , D e lin d o . O p o w ie ść  
d z iw n a , a jed n ak  p ra w d z iw a . C z y  cza sem  D e lg a -  
d o  a D e lin d o  to  n ie  to  sam o? (D o k . na str . ”3.)



N r. 84. Str. 3.

BAJECZN A KARJER A P. D E LIN D O .

N a  p o c z ą tk u  w ie lk ie j w o jn y  D e lin d o  m ie ­
szk a ł w  P etersb u rg u  i ż y ł  sk ro m n ie , zarab iając  
„ o d  w iersza"  w  r ó ż n y c h  ga ze ta ch .

K ie d y  p o w sta ło  za g a d n ien ie  n a w ią za n ia  b e z ­
p o śr e d n ie g o  k o n ta k tu  z  prasą a m ery k a ń sk ą  d la  
p ro w a d zen ia  w  A m e r y c e  p ro p a g a n d y  na  rzecz  
R o sji, m ia ro d a jn e  c z y n n ik i ro sy jsk ie  p o s ta n o w iły  
d e le g o w a ć  za  o cea n  jak iegoś w p ły w o w e g o  d z ie n ­
n ik a rza , w y p o sa ż o n e g o  w  n a le ż y te  k r e d y ty . W y ­
b ó r  p ad ł na  c z ło n k a  red ak cji „ N o w e g o  W r e m ie -  
n i“ S y r o m ia tn ik o w a . S p ry tn y  ż y d e k  D e lin d o ,  
k tó r y  zresz tą  b y ł ju ż  raz w  A m e r y c e , p o s ta n o ­
w ił sob ie , ż e  p ó jed z ie  z  S y r o m ia tn ik o w e m , jako  
sek retarz . I c e lu  d o p ią ł, w p r a w d z ie  n ie  o so b iśc ie ,  
ale p r z y  p o p a rc iu  zn a n e g o  w  P etersb u rg u  (a zdaje  
się i w  W a rsza w ie ) e m e r y to w a n e g o  p u łk o w n ik a  
g r o d z ie ń sk ie g o  p u łk u  h u z a r ó w  le jb gw ad ji S ieczy ń -  
sk ieg o . N ie  ty le  zresztą  c h o d z iło  o  sek re ta rstw o , 
ile  o  to , ab y  b y ć  b liże j fu n d u sz ó w  d y sp o z y c y jn y c h  
S y r o m ia tn ik o w a .

W  2 d o  3 la ta  p ó źn ie j D e lin d o , p rzeb y w a ją ­
cy  w c ią ż  w  A m e r y c e , jest już p o sia d a czem  d ość  
ok rąg łej fo r tu n y  i p r o w a d z i ro z m ia te  in teresy , 
k tó r y c h  r o z w o jo w i sp rzy ja ła  w o jn a .

Z a o cea n em  D e lin d o  sp o ty k a  p e w n e g o  razu  
sw e g o  k u z y n a , r ó w n ie  sp r y tn e g o , o n g iś  b ied n eg o  
ż y d k a , k tó r y  d o ro b ił się w  V e n e z u e li i n a w e t  
w sz e d ł w  n ieb y łe  jakie k o lig a c je , b o  zo sta ł z ię ­
c iem  p r e z y d e n ta  te g o  kraju  G o m eza .

P L A N Y  K O LO N IZA C JI VEN EZU ELI.

O b aj ż y d k o w ie  uk ładają  w ie lk i sp ek u la cy jn y  
p lan  k o lo n iz a c ji V e n e z u e li p rzy  p o m o c y  eu r o p e j­
sk ich  o sa d n ik ó w . In teres m a  w id o k i p o w o d z e n ia . 
W sp ó ln ic y  szuk ają  op arc ia  dla sw y c h  p la n ó w  w  
E u ro p ie , D e lin d o  i „ z ię ć  p rezy d en ta "  spłacają  
d łu g  w d z ię c z n o śc i, w ciągają  d o  in teresu  S ie c z y ń -  
sk iego . W  P etersb u rg u  r o z w in ię ta  zosta je  szerok a  
akcja, d o  k tó re j p ró b u je  się w c ią g n ą ć  szereg  
b a n k ó w . E g z o ty c z n e  p la n y  i sp o d z iew a n e  zy sk i 
p od n ieca ją  lic z n e  u m y s ły . R e w o lu c ja  rosyjska  n i­
w e c z y  z a m ia ry ... p lan  jed n ak  n ie  z o s ta ł za n ie ­
ch a n y .

W  ro k u  1923 S ieczy ń sk i p r z y b y w a  d o  W a r ­
sz a w y  i r o z p o c z y n a ją  się p r ó b y  r o z b u d o w y  v e n e -  
z u e lo w sk ic h  p la n ó w  na  g ru n c ie  p o lsk im . K ilk a  
o só b  p rzy stęp u je  d o  org a n iza c ji b iura  w e r b u n k o ­
w e g o . P o n ie w a ż  w  P o lsce  jed n ak  p an u je  w ie lk i  
brak  k a p ita łó w , a b y ć  m o ż e , z ja w iły  się i in n e  
tru d n o śc i, b iu ro , p o  w ie lk ic h  staran iach  zosta je  
z a ło ż o n e , le c z  w  P a ry żu , g d z ie  l ic z o n o  r ó w n ie ż  na  
lic z n y c h  e m ig r a n tó w  ro sy jsk ich . I tu  jest w ie lk ie  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o , ż e  „ D e lg a d o "  i D e lin d o , to  
jest to  sam o.

J eszcze , zd aje  się, w  ro k u  1928 n ad zie je  v e -  
n e zu e lsk ie  b y ły  w  p e łn y m  r o z k w ic ie . Istn ie je  p e ­
w ie n  p. S., k tó r e m u  za zn a czn ą  sum ę w  d o la ra ch  
o b ie c y w a n o  m iejsce  k o n su la  i d elegata  w  p o lsk iej  
częśc i V e n e z u e li.

Jed n ak  p r z y sz ły  w y p a d k i n ie sp o d z iew a n e  i 
p r e z y d e n t  V e n e z u e li,  z  k tó r y m  k u z y n  D e lin d o  
b y ł sk o lig a c o n y , u stęp u je . W o b e c  te g o  o c z y w iśc ie  
org a n iza c je  D e lin d o  p r z e c h o d z i na stro n ę  o b e c ­
n y c h  r e w o lu c jo n is tó w .

IN TER ESY BA W E Ł N IC ZE  D E LIN D O .

W p r a w d z ie  k o lo n iz a c ja  u lega  d z ięk i ty m  w y ­
p a d k o m  dalszej o d w lo c e , jed n ak  sp ek u lacy jn a  
sp ó łk a  n ie  p rzesta je  się in tere so w a ć  P o lsk ą . P o w ­
staje i jest s z e r o k o  la n so w a n y  p ro jek t b u d o w y  
w  p o rc ie  g d y ń sk im  sk ła d ó w  b a w e łn y  a m ery k a ń ­
skiej d la p rz e m y s łu  łó d z k ie g o . M a w  te m  w sp ó ł­
d z ia łać  k a p ita ł n iem ieck i. W  akcji tej w sp ó łd z ia ła  
niejak i p. S zw ed e . D e lin d o , k tó r y  cz ę sto  p rzeb y w a  
w  B er lin ie , zag ląda  z w y k le  w te d y  i d o  W a rsza w y .

(
D E LIN D O  A  „F A L K Ę ".

O sta tn ia  b y tn o ś ć  jego  w  W a rsza w ie  zb iega  
się w ła śn ie  z  m o m e n te m  p r z y p u sz c z a ln e g o  za ła ­
d o w a n ia  p o w sta ń c ó w , c z y  e m ig r a n tó w  na sta tek  
„F alkę"  u n a szy ch  w y b r z e ż y . B y ło  to  ze  4 ty g o d ­
n ie  tem u .

W s z y s tk o  p o w y ż sz e , ja k k o lw iek  b rzm i d ość  
fa n ta s ty c z n ie , te m  n iem n ie j jest p raw d ą . O k a z u ­
je się, ż e  n iem a  d y m u  b ez  o g n ia . S ta tek  „F alkę" , 
zdaje się, r z e c z y w iśc ie  p e łn ił sw ą ta jem n iczą  m i­
sję u b r z e g ó w  p o lsk ich , p o legającą  na n ie leg a ln y m  
w y w o z ie  e m ig r a n tó w . A  zab ieg i o k o ło  p r z y w o z u  
b a w e łn y  ze  s tr o n y  ż y d a  D e lin d o  nad al trw ają . 
Z daje się, że  to  m a b y ć  h a n d el o b u str o n n y : b a w e ł­
na i em ig ra n ci.

C ała  ta  afera, fa łsz y w e  d o k u m e n ty  o k rę tu , 
jego  o sz u k a ń c z e  p r z y w ła sz c z e n ie , w erb u n ek  ż y ­
w e g o  to w a ru ; w s z y s tk o  to  zd ała  c zu ć  ż y d o w -  
s tw e m . W s z y s tk o  to  d o sk o n a le  się łą c z y  i zgad za .

C z y  m a m y  b y ć  o b o ję tn i w o b e c  w c ią g a n ia  n a ­
szeg o  im ien ia  d o  jak ich ś c ie m n y c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  sk a n d a ló w , „ sz m u g ló w " , k o n tra b a n d y  w o ­
jen n ej, p la n ó w  k o lo n iz a c ji i t. p.

D z ia ła ln o ść  pana D e lin d o  w  P o lsce , tej c z y  
in n ej, m u si b y ć  p o ło ż o n y  kres s ta n o w c z o  i n ie ­
o d w o ła ln ie . Jest r ó w n ie ż  p raw ie  p e w n e , że  u ja w ­
n iły b y  się p rzy  o d p o w ie d n ic h  staran iach  m a c h i­
nacje z  o k r ę te m  „F alkę" . N ie  m o ż n a  d o p u śc ić  do  
c z y n ie n ia  z  P o lsk i jak iegoś m ię d z y n a r o d o w e g o

W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
—  Wyborcze kombinacje „sanacji". Pan  

w o je w o d a  dr. G ra ży ń sk L za rzą d z ił dn ia  31. ub . m . 
p r z e p r o w a d z e n ie  w y b o r ó w  k o m u n a ln y c h  w  ty c h  
g m in a ch  W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego , w  k tó r y c h  k a ­
d encja  rad u p ły w a  w  b ieżą cy m  ro k u . W y b o r y  
k o m u n a ln e  w  g m in a ch  p o w ia tu  b ie lsk ieg o  
i c ie sz y ń sk ie g o  o d b ęd ą  się d n ia  24  listo p a d a  b . r. 
W  g m in a ch  w ie jsk ich  G ó r n e g o  Śląska w y b o r y  
p r z e p r o w a d z o n e  zo sta n ą  8 gru d n ia , zaś w  m ia ­
stach  na  g órn oślą sk ie j częśc i W o je w ó d z tw a  dn ia  
15 gru d n ia . N a to m ia s t  w  m ia sta ch  K ró l. H u c ie ,  
T a rn . G ó ra ch , M y sło w ic a c h  i R y b n ik u  o ra z  w e  
w sz y s tk ic h  ty c h  g m in a ch  m ie jsk ich  W o je w ó d z ­
tw a , w  k tó r y c h  k ad en cja  rad  n ie  u p ły w a  w  ro k u  
b ie ż ą c y m , w y b o r y  d o  rad m ie jsk ich  n a zn a czo n e  
zostan ą  z n a c z n ie  p ó źn ie j .

N a  Śląsk C ie szy ń sk i lic z y  sanacja najw ięcej, 
d z ięk i z a g n ieżd że n iu  się za cz a só w  ks. L o n d z in a , 
o ra z  o b e c n ie  p rzez  o p a n o w a n ie  w ła d z  Śl. Z w . 
K a to lik ó w . N a  Śl. C ie sz y ń sk im  lic z y  sanacja na  
lep szy  d la sieb ie  w y n ik , m a to  w ięc  b y ć  co ś w  
rod za ju  „ p o d n ies ien ia  na d u ch u "  sanacji w  g ó r ­
n ośląsk iej częśc i W o j. Ś ląsk iego  p rzy  p ó ź n ie jsz y c h  
tam  w y b o r a c h . Jak w o g ó le  w y b o r y  k o m u n a ln e  
są p ró b ą  ze  s tr o n y  sanacji p rz e d  w y b o r a m i do  
Sejm u ŚL, k tó r y c h  term in  zo sta n ie  p r a w d o p o d o ­
b n ie  p r ze su n ię ty  d o  s ty c z n ia  lu b  n a w e t lu te g o  
ro k u  p r z y sz łe g o .

O b ecn e  w y b o r y  k o m u n a ln e  na Śląsku m ają  
ch a ra k ter  n ie z w y k ły  d z ięk i s to su n k o m , w y t w o ­
r z o n y m  p rzez  sanację. D la te g o  m u szą  b y ć  o d p o ­
w ied z ią  b a rd zo  w y ra źn ą  na sta le  p ro w o k a c je  lu d ­
n o śc i ze  s tr o n y  o b o z u  sa n a cy jn eg o  jak o  g ło śn y  
p r o te s t  p rzec iw  n ie c n y m  m e to d o m  sa n a cy jn y m .

—  Czeskie niespodzianki na polskich „do­
żynkach. T e g o r o c z n e  „ d o ż y n k i śląskie"  r o d a k ó w  
n a szy ch  za  O lzą  w y w o ła ły  za in tere so w a n ie  ta k że  
i u  n a szy ch  p o b r a ty m c ó w  C z e c h ó w , a raczej 
w ła d z  cze sk ich . P o la k ó w  z tej s tr o n y  O lz y  p y ­
ta n o  na g ra n icy  tak  sk ru p u la tn ie  o  p rzep u stk i, 
jak  n ig d y  d o tą d , p r z y c z e m  k o r z y s ta n o  z n a jm n ie j­
szej ok a zji, b y  ty lk o  m ó c  „ tre s to w a ć" . W id o c z ­
n ie  o b a w ia n o  się, że  w  d n iu  ty m  za b ra k n ie  „ P il-  
snera" i d la teg o  n ie c h ę tn ie  w id z ia n o  g ośc i z  p ra ­
w e g o  b rzeg u  O lz y .

P o d cza s za b a w y  w  p arku  im . S ik o ry  are­
sz to w a ła  tajna p o lic ja  czesk a  o b y w a te la  p o lsk ie ­
g o , k tó r e g o  z z e m sty  o so b iste j z a d e n u n c jo n o w a -  
n o , że  p rzed  d w o m a  la ty (!) p rzen ió s ł e g z e m ­
p la rz  „ S a m o sta tn o sti" , n ie leg a ln eg o  p ism a s ło ­
w a c k ie g o , d r u k o w a n e g o  w  P o lsce . A resz ta n t  
zb ieg ł w  czasie  p rzesłu ch an ia .

„ G o śc in n o ść"  ta  n ie  p r z y c z y n i się n a p ew n o  
d o  za tarc ia  s ta ry ch  ran i n iep o ro zu m ień .

—  „Polski świnią" pana Bernarda... Ebersoh- 
na z Bielska. P o d cza s m ię d z y k lu b o w y c h  z a w o ­
d ó w  w  p iłk ę  w o d n ą  o  m is tr z o s tw o  P o lsk i, jakie  
się on egd aj o d b y ły  w  p ły w a ln i m iejsk iej w  C ie ­
szy n ie , d o sz ło  d o  zajścia, św ia d czą ceg o  najlep iej  
o  „ lo ja ln ośc i"  n ie k tó r y c h  ty p k ó w  z  p o śró d  n a ­
szy ch  m n ie jszo śc i n a r o d o w y c h . O to  n iejak i pan  
B ernard  E b erso h n , tak i sob ie  o b y w a te l o d  m n ie j­
szo śc i, za m ieszk a ły  w  B ie lsk u , z  za w o d u  k u p iec  
—  c z y  n a w e t a d w o k a t, p o tr z e b o w a ł b y ć  n ieza ­
d o w o lo n y  z k o g o ś  c z y  z  czeg o ś  i b y  w y r a z ić  sw e  
n ie z a d o w o le n ie , p o tr z e b o w a ł p o w ie d z ie ć  ni m n iej

r y n k u  ż y w e g o  to w a ru  dla p. D e lin d o  i jego  v e -  
n ezu e lsk ich  w sp ó ln ik ó w .

ŚLE D ZTW O  W  SPRAW IE „F A L K Ę ".

O n egd aj P A T  rozesła ł następ u jącą  d ep eszę:
B er lin  (P A T ). S o c ja lis ty czn y  „ V o r w a e r ts“ w  

d ep eszy  z P o r t  o f  Spain  d o n o si, że  p rzesłu ch a n ie  
n ie m ie c k ie g o  k ap itan a  p a ro w ca  „F alk ę"  p rzez  
b ry ty jsk ie  w ła d ze  p o r to w e  d o p r o w a d z iło  d o  u ja w ­
n ien ia  fa k tó w , k tó r e  w  20 w ie k u  m u szą  b y ć  u - 
w a ża n e  za  d z iw n e . K ap itan  p a ro w ca  T ip l it t ,  co  
d o  k tó r e g o  n ie  w ia d o m o , c z y  za k p ił so b ie  z re ­
w o lu c jo n is tó w  V e n e z u e li, c z y  też  o n i z  n ieg o , 
o św ia d c z y ł, iż  s ta tek  jego  p ły n ą ł p o d  flagą  rządu  
r e w o lu c y jn e g o , k tó r y , jak p od k reśla  „ V o r w a e r ts“,, 
d o ty c h c z a s  n ie  m ia l ża d n eg o  p u n k tu  op arc ia  w  
V e n e z u e li i sk ładał się jed y n ie  z 22 r e w o lu c jo n i­
s tó w , zn a jd u ją cy ch  się na p o k ła d z ie  „F alkę" . P o ­
za tem  z zezn a ń  k ap itan a  u ja w n ił się zd u m iew a ją ­
c y  fa k t , iż  p o  z ło ż e n iu  p rzy sięg i n o w e m u  rz ą d o ­
w i r e w o lu c y jn e m u  zo sta ł o n  za m ia n o w a n y  p ie r w ­
sz y m  a jed n o cześn ie  je d y n y m  a d m ira łem  V e n e -  
z u e li, c o  p rzy ją ł u ro c z y śc ie  d o  w ia d o m o śc i w  o b e ­
c n o śc i całej za ło g i. P o  z n a n y c h  w y p a d k a ch  w  
p o rc ie  C u m a n a , w  czasie  k tó r y c h  trzec i o fic e r  
p a ro w ca  zo sta ł z a b ity , p a r o w c o w i u d a ło  się u c iec  
i p r z y b y ć  p o d  fa łszy w ą  n a zw ą  „ A n z o  A teg u i"  d o  
p o r tu  P o r t o f  Spain . J ed n a k że  na sk u tek  za w ia ­
d o m ien ia  te le g r a fic z n e g o  p rzez  w ła d ze  V e n e z u e li  
w y k r y to  w ła śc iw ą  n a zw ę  p arow ca , k tó r e m u  w sz e l­
k ie  s to su n k i i k o n ta k t  z  p o r tem  z o s ta ły  z a b r o n io ­
n e. N ie m ie c k i k o n su l gen era ln y  m ia l w ed łu g  
„ V o ssisch e  Z e itu n g " , u sta lić  w  d łu ższem  d o c h o ­
d zen iu , iż  k a p ita n  zm u sza ł za ło g ę  p o d  g roźb ą  re- 

' w o lw e r u  d o  w y k o n a n ia  sw o ic h  r o z k a z ó w .

Ernesta Starke‘go Syn
T e l.  23-30. W  Bielsku R o k  z a ł.  1878.

Telegramy: Starkę-Bielsko.

poleca się do wykonania:

Z a k ła d ó w  ce n tr a ln e g o  o g r z e w a n ia  i u rzą ­
d zeń  p o w ie tr z n y c h . —  U rz ą d z eń  h ig jen i-  

c z n o -te c h n ic z n y c h . Z a o p a trze n ia  w  gaz, 

w od ę i e tc . —  O b fity  sk ła d  w s z e lk ic h  w  

Z akres m ojej b ran ży  w c h o d z ą c y c h  m a te ­
rja łów  i p r z e d m io tó w  u rzą d zen ia .

ni w ięce j, ty lk o  tak ie  p o w ie d z o n k o , jak „p o lsk i 
Św inia". R z e c z  zro zu m ia ła , że  n ie  u sz ło  m u  to  
p ła zem . Ś w ia d k o w ie  zajścia p r z y tr z y m a li „ d o w ­
c ip n eg o "  pana E b ersoh n a  i od d a li g o  w  ręce  
p o lic ji, k tó ra  sp isała p r o to k ó ł. P an  E b erso h n  b ę ­
d z ie  m ia ł p o tr z e b ę  t łó m a c z y ć  się w  sądzie . C ie -  
k a w iśm y , c o  m u  p. sędzia  g ro d zk i o d p o w ie .

—  Walne Zebranie „Znicza" o d b ęd z ie  się w  
so b o tę , dn ia  7. b. m . o  g o d z . 9 .3 0  (d ru g i te rm in  
g o d z . 10) w  m ałej sa lce D o m u  N a r o d o w e g o  w  
C ie sz y n ie  z n a stęp u ją cy m  p o rzą d k iem  d z ie n n y m :
1. O d c z y ta n ie  p r o to k o łu . 2. S p ra w o zd a n ie  W y ­
d zia łu  z  c a ło ro c zn e j d z ia ła ln o śc i. 3. U c h w a le n ie  
a b so lu to r ju m . 4. W y b o r y  n o w y c h  w ła d z . 3. Spra­
w a  ju b ileu szu . 6. W n io sk i i in terp e lacje . P o n iew a ż  
na p o rzą d k u  d z ie n n y m  ca ły  szereg  n ie z w y k le  w a ­
ż n y c h  sp raw , o b e c n o ść  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  b e z ­
w z g lę d n ie  k o n ie c z n a . —  W y d z ia ł.

—  Polska ochronka miejska w Bielsku z n a j­
duje się p rzy  ul. S ien k iew icza  8.

—  Żółwim krokiem. P r z y n ie s io n o  n am  list  
z In sp ek to ra tu  Z ast. Z . O . P. B. w  B iałej, d a to w a ­
n y  13. V III. 1929 , k tó r y  zo sta ł d o r ę c z o n y  adresa­
to w i w  d n iu  26 . V III. 1929 .

—  Z  życia Stronnictwa Narodowego w Ży- 
wieckiem. Z in ic ja ty w y  c z ło n k a  Z arząd u  P o w ia ­
to w e g o  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  w  Ż y w c u  p. 
Jana Jęd rysk a  o d b y ło  s ię _ w  G ilo w ic a c h  p o u fn e  
zeb ra n ie  n a jp o w a żn ie jszy ch  g o sp o d a rzy  i r o b o tn i­
k ó w .

Z eb ran ie  zagaił p. J ęd ry sek , p o c z e m  w y b r a ­
n o  p r z e w o d n ic z ą c y m  M ich a ła  S zw ed ę , zast. p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  M . G ó r n e g o , a sek re ta rzem  S tan i 
sław a B aru ciak a. P r z e m ó w ie n ie  o  ob ecn ej sy tu a ­
cji w  P o lsce  w y g ło s ił red. Z ajączek  z  B ielska. R e ­
fe r e n t o m ó w ił p r z y c z y n y  p rzeg ra n y ch  w y b o r ó w  
w  n a szy m  o k ręg u , zach ęca jąc  jed n o cześn ie  d o  w y ­
tę ż o n e j p racy  n a ro d o w ej w  G ilo w ic a c h , k tó r e  d o ­
ty c h c z a s  znajdu ją  się p o d  p r z e m o ż n y m  w p ły w e m  
so c ja lis tó w  i p u tk o w c ó w . W  dysk usji zab rał g łos  
p. M ich a ł L ejaw k a, k tó r y  w  p ięk n em  i z u czu c iem  
w y p o w ie d z ia n e m  p r z e m ó w ie n iu  p o d k reślił d o n io ­
słą d z ia ła ln o ść  ś. p. ks. S to ja lo w sk ieg o  i jego  n a ­
s tę p c ó w . P o  dyskusji p r z y s tą p io n o  d o  z a ło że n ia  
K oła , d o  k tó r e g o  Z arząd u  p o w o ła n o  p rzez  ak la ­
m ację n ast. c z ło n k ó w : prezes —  L ejaw ka M ich a ł, 
w icep rezes  —  Jan J ęd ry sek , sk arb n ik  —  Jan G ó r ­
n y , sek retarz  —  Ł o b o d a  P io tr , d e leg a t I —  B a- 
ru ciak  S tan isław , d e leg a t II —  J ęd rze jczy k  A n ­
drzej.

—  Z  ruchu Młodych O . W . P. w Żywieckiem.
W  R a jczy  w  lo k a lu  p. J ó ze fa  S u rm y  o d b y ło  się 
p o u fn e  zeb ra n ie  tam tejszej m ło d z ie ż y , z w o ła n e  
p rzez  W y d z ia ł O k r ę g o w y  M ło d y c h  w  B ielsku . 
Z eb ran ie  zaga ił g o sp o d a rz  d o m u , p o c z e m  w y b r a ­
n o  na p r z e w o d n ic z ą c e g o  S tan isław a  L iszk ę , zaś se­
k re ta rzem  M ich a ła  K u ch arsk iego . N a stę p n ie  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  u d z ie lił g ło su  k ie r o w n ik o w i o k r ę g o ­
w e m u  M ło d y c h , p. red. Z a ją czk o w i z  B ielska , k t ó ­
ry  w  p ię k n y m  i p rze sz ło  g o d z in n y m  referacie  z o ­
b ra zo w a ł o b ecn ą  sy tu ację  P o lsk i i zad an ia  m ło d e ­
g o  p o k o le n ia  w o b e c  p r z y sz ło śc i O jc z y z n y , a p e lu ­
jąc d o  p racy  p o d  hasłam i 0 ¥ P .  W  dysk u sji p o ­
s ta n o w io n o  je d n o m y śln ie  z a ło ż y ć  p la c ó w k ę  M ło ­
d y ch . D o  W y d z ia łu  z a p r o p o n o w a n o : K ie r o w n ik
—  R y łk o  J ó z e f , zast. k ie r o w n ik a  i sek retarz  —  
K u ch arsk i M ich a ł, sk arb n ik  i r e feren t p ro p a g a n d y
—  L iszka  S tan isław , g o sp o d a rz  i r e feren t o rg a ­
n iz a c y jn y  G r y g n y  Jan.

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p o s ta n o w io n o  zająć się 
organ izacją  g n iazd a  „ S o k o leg o " , b ib ljo tek i i c z y ­
te ln i. N a  z a k o ń c z e n ie  zeb ran ia  w z n ie s io n o  o k r z y ­
k i na cześć  W ie lk ie j P o lsk i i R o m a n a  D m o w ­
sk iego .

R z e c z n ik  p a t e n t o w y

Inż .  H e r m a n  S o k a l
zaprzysiężony biegły sądowy 

K a to w ic e , S ło w a c k ie g o  22, te l .  312

w y je d n y w a  p a te n t y ,  w z o r y , z n a k i t o w a ­
r o w e , —  p r z e p r o w a d z a  w s z e lk i e  s p r a w y  
o ch ro n y  p rzem y sło w ej w  kraju  i zagran icą .
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Lokal na teatr
p o sz u k iw a n y  w  d o b ry m  p u n k c ie , p o śr e d n ic y  p o ­
żąd an i. —  Z g ło szen ia : W a rsza w a , Ś w ię to -K r z y -

ska 1 1 — 11.

IERSII
SZKLARZE

Szlifiernia szkła i wyrób luster 

Bielsko.

B i i i i i i iB in n u B B a B  
Hromatka Antonina

d yp l. a k u sz er k a ,

B I E L S K O ,  P L A C  Ś W . M I K O Ł A J A  23,

CH CESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe­
sora S e k u ło w ic z a , W arszaw a , Ż óraw ia  42W. K u r­
sy wyuczają listownie: buchalterji, rachunkom 
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi­
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa­
dectwa. —  Żądajcie prospektów.

Zaraz do wynajęcia
2 p o k o je , k u ch n ia , 2 m a g a zy n y  i szo p a  m u r o w a ­

na. W ia d o m o ść :  C ie sz y n , P o ln a  29.

CHORZY!
k tó r z y  c ier p ic ie  na  za p a rc ie  sto lca , b ó le  p o m ię d z y  
ło p a tk a m i, n u d y , n ie  p o z w a la m  w a m  jeść n ic  k w a ­
śn eg o  ani m ięsa . M ięso  i w sz y s tk o  k w a śn ie  jest 
w  w ie lu  w y p a d k a ch  b ezp o śred n im  sk u tk ie m  z łe ­
g o  tra w ien ia , b o w ie m  w  ta k ich  o k o lic z n o śc ia c h  
c ierp i n ie ty lk o  siła d zia łan ia  k iszek , le c z  r ó w n ie ż  
p roces d o p ły w u  k rw i. W  ty c h  w y p a d k a c h  p o s ta ­
w iłe m  so b ie  za zad an ie  p r z e d e w sz y s tk ie m  spraw ę  
u ła tw ien ia  je lito m  ich  p ro cesu  c z y n n o śc i i tem  
sam em  u d o stęp n ien ia  d o p ły w u  k rw i d o  w ą tr o b y . 
D la  o sią g n ięc ia  te g o  ce lu  p osiad am  śro d k i w  p o ­
staci z ió ł . L eczę  r ó w n ie ż  w sz y s tk ie  in n e  c h o r o b y  
z d o b r y m  sk u tk iem . P rzek o n a ć  się k a ż d y  m o ż e  w  
liśc ie  p o d z ię k o w a ń .

Godziny przyjęć:
w  ty g o d n iu  p rzed  p o i. o d  g o d z . 8 — 1, p o  p o i. o‘d 
g o d z . 2 — 6, w  n ie d z ie le  ty lk o  p rzed  p o łu d n ie m  od  
8— i-sz e j .

T. SANTURA
naturalista i dyplomowany mistrz okultyzmu i

in d y jsk i T y o so p h ia .
M Y S Ł O W IC E , P IA S K O W A  N R . 48 .
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Arcyksiążęcy Browar
założony w roku 1856 w Żywcu założony w roku 1856

poleca swoje p iw a:

„ZDRÓJ", 99MARCOWE", 
II „ALE".

99PORTERCC

§  ES

Piwa te, wyrabiane z najlepszych surowców, cieszą się wiel­
kim zbytem w całej Polsce a nawet zagranicą.

Jako specjalność wyrabia browar piwo „PORTER“ , 
uznane przez lekarzy jako doskonały środek odżywczy dla chorych i rekon­
walescentów, a przewyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie podobne

wyroby krajowe i zagraniczne.
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Reprezentacje prawie wre wszystkich miastach Poflski.

Na okręg cieszyński Arcyksiążęcy Browar zastępstwo swoje posiada w Skoczowie.
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